
Nr. 105._____ Poznań, sobota, dnia 28-go listopada 1914 r. Rok I.

Gazeta Rzeźnie!»
Jedyne pismo polskie poświęcone zawodowi rzeźnickiemu, masarskiemu 

oraz sprawom handlu i chowu bydła, koni, nierogacizny, dziczyzny^i^drobiiT
Wychodzi co środę i sobotę.

M u l a t a wynosi: W Poznaniu i na pocztach kwartalnie 
2,25 mk., z odnoszeniem do domu 2,50 mk, mie- 

- sięcznie 0,75 mk ; z odnoszeniem do domu 0,83
**??• “ Jp0(l opaską do Austro-Węgier 4 kor., do Królestwa Pol- 
Mkf̂ °A ? rb” do Ameryki 1 doi. kwartalnie. -  „GAZETA RZEŹ- NICKA zapisana jest w 5. dodatku pocztowego cennika gazet 
(Postzeitungspreisliste 5. Nachtrag pro 1914 u. polnisch Seite 38.)
ADRES REDAKCYI I ADMINISTRACYI , ■ ---

„Gazeta Rzeźnicka", Poznań (Posen) W. 6, 
ul. Wielka Berlińska (Gr. Berllnerstr.) Nr. 76.

TELEFON NR. 5573. TILEFON NR. 5573.

, Za wiersz petytowy jednołamowy 20 fen. — 
Reklamy za wiersz petytowy 50 fen. Rabat 

• przy ogłoszeniach nad 50—100 wierszy 5 pro­
cent, nad 100—250 wierszy 10 procent, nad 250—500 wierszy 15 
procent, nad 500—1000 wierszy 20 procent, nad 1000—2C00 wier­
szy 30 procent, nad 2000—3000 wierszy 40 procent, nad 3000 
wierszy 50 procent. — Albo przy ogłoszeniach ćwierćrocznych 
33V, procent, półrocznych 40 procent, całorocznych 50 procent 
rabatu Zmiana tekstu dozwolona — Dla szukających pracy 
wiersz petytowy 15 fenygów netto. — Dodatki obliczamy po mk. 12,— za tysiąc. —---■=■■■■:■■■■■■■■, . ..■ ■ -=

Konto czekowe we Wrocławiu (Breslau) Nr. 7283, 
we Wiedniu — Wleń (A. Klóskowskl, Posen) Nr. 145378.

Wszystkim swoim abonentom oraz ich żonom, skoro bez własnej winy ulegną wypadkowi powodującemu 
śmierć lub zupełną nieudolność do pracy, wypłaci Wydawnictwo „Gazety Rzeźnickiej 300 mk. gotówką.

Niedziela, 29. Adwent, Satumin, Przemyśl 
Poniedziałek, 30. Andrzeja ap, Ludosław 
Wtorek, 1 Eligiusza, Natalii, Samosław

Wschód słońca: 7 min. 46, zachód: 3 min. 50. Wschód księżyca: 1min. 56, zach. 4 min. 17.
, 48, 3 ” 4i- 2» » ^ „ U, „ 5 „ 30.

„ 7 - 49, „ 3 48. 2H 11 ^ 11 31, „ 6 „ 44.

Targ na bgdło i nierogacizn' b  Berlinie.
Berlin, sobota, 28. listopada 1914. (Urzędowe sprawozd. telegr.)

. , .NaKsPrzl&Ż s*tu,k byd»a rogatego, w tern 104«tuk buhai, 833 szt. wołów, 1508 szt. krów i jałówek, 1048 szt. cieląi 
6772 szt. owiec, 16126 szt. świń.

Bydło rogate.
A . W o ły .

a) pełnom., utucz., najprz., kt. nie chodź w jarz.
b) pełnomięsne, utuczone w wieku 4—7 lat
c) młodsze, mięs, nieutucz i starsze utucz.
d) śred pas. młode i dobrze pas. starsze lepsze

gorsze

Płacono za centnarwagi żywej wagi mięsa mk.
53-56 91-97
45-50 82-91
36-38 68-72

D. B u h a je .
a) pełnomięsne, wyrosłe, najprzedniejsze - 52—53
b) pełnomięsne, młodsze - - - - -  45—50 
o) śred. pas. młodsze i dobrze pas. starsze 39 —43

C. ja łó w k i  i  k r o w y .
a) pełnomięsne, utuczoue,najprzedn, jałówki _
d) pełnom. utucz. najp. krowy do lat 7 - _
c) star., upas. kr. i m. rozw mł kr. i jałówki 45—48
d) średnio pasione krowy i jałówki - - 40—43
e) mało pasione krowy i jałówki - - - 2 0 —34

90-91
80-89
74-81

82-87
75-81
64-72

Cielęta.
a) najwyborn. ciel. tucz (Doppellendery) - - _
b) najprzedniejsze cielęta utuczone - - - - 65—68
c) średnie ciel. utucz, i najl. ciel. od cyca- - 58—63d) poślednie tuczone cielęta i dobre od cyca 48—55
e) poślednie cielęta od cyca .............................. —

Owce. Tuczone w owczarni: 
a) tuczone jagnięta i młodsze skopy - - - 50-51
\ ?tar‘ sk-’ Sor-tucz- jagn. i dóbr. żyw. mł. mac. 44—48

c) średnio żywione skopy i maciorki - - - 37—42
Świnie.

a) tłuste, przeszło 3 centnary żywej wagi - - 60—62
b) pełnom. szl. rasy i krzyż, od 240—300 f. żyw. w. 56—59
c) pełnom., szl. rasy i krzyż, od 200—240 f. ży. w. 53—56
d) pełnomięsne od 160—200 funt. żywej wagi 48—52
e) mięsiste mniej niż 160 funtów żywej wagi 42 -46
0 maciory........................................ 50-52

100-123
97-105
84-96

100-102
88-96
77-88

75-77
70-74
66-70
60-65
53-58
63-65

Przebieg targu.
Bydło rogate: Dowóz średni, interes gładki, ceny le­

pszych wołów poszły w górę o 3 mk., buhaje podrożały o 2 
do 5 mk., również za krowy i jałówki płacono 2 mk, wyżej. 
Cielęta: Dowóz mały, interes ożywiony, ceny poszły w' gó­
rę o 8 mk. —  Owce: Dowóz znaczny, interes ożywiony, ceny 
wyższe przeciętnie o 2 mk. — Świnie: Dowóz dostateczny, 
towar lepszy, tłusty kupowano chętnie, i płacono za niego
0 2 do 3 mk. wyżej, towar pośledni, lekki miał słaby pokup
1 tegoż ceny spadły o 3 mk.

Ilrzędoise sprataozdanie z targoois&a o  Poznania.
Poznań, piątek, 27. listopada 1914.

Spędzono na targ: 87 sztuk rogacizny, 275 świń, w tern — świń 
chudych, 74 cieląt, 34 owiec, 6 kóz, — prosiąt. Razem 476 sztuk 
zwierząt.

A. Wdy. 23 50 pfacô 61 W‘Ki
a) -.elnom. opasy, najw. wart. rz. kt. nie chodź, w jarz. —
b) pełnomięsiste opasy, 4-letnie do 7-letnie - - - - —
c) młode mięsist. niedopasione oraz starsze dopaś. - - —
d) średnio karmione młodsze i dobrze karm. starsze - 36-38

B. Buhaje.
a) pełnomięsne, wyrosłe, najwyższej wartości rzeźnej 46—50
b) pełnomięsiste, młodsze.....................  40—44
ę) średnio karmione młodsze i dobrze karmione starsze 35—38

C. Jałówki i krowy.
a) starsze upasione krowy - . 36-42
b) średnio karmione krowy................................ 30-32
c) licho karmione krow y................................  2 0 - 2 2

E. Cielęta.
a) t. zw. „doppellendry“ wybornie upasione - - - - —
b) cielęta wybornie upasione - - - ................. - 56—60
c) śiednie cielęta upasione i wyborne sysaki- . . .  50-54
d) poślednie cielęta upasione i dobre sysaki . . .  - 43—47
e) liche sysaki - - -  - -  - -  - -  - -  - -  - —

Świnie.
a) tuczniki ponad 3 cent. żywej wagi.................  —
b) pełnomięsiste od 240—300 funt. żywej wagi - - - —
c) pełnomięsiste od 200 - 240 funt. żywej wagi - - - 52—55
d) pełnomięsiste od 160—200 funt. żywej wagi - - - 46—53
e) mięsiste poniżej 160 funtów.....................  38—45
f) maciory i wieprze.......................................  42—52

Sprzedano świń za centnar żywej wagi 1 szt. po 57 rak., 9 po 
55 mk., 16 po 54 mk., 12 po 53 mk., 11 po 52 mk., 1 po 51 mk., 15 po
50 mk., 13 po 49 mk., 6 po 48 mk., 6 po 47 mk., 15 po 46 mk., 19 po
45 mk., 17 po 44 mk., 20 po 43 mk., 8 po 42 mk., 1 po 41 mk., 8  po
40 mk., 2 po 39 mk., 10 po 38 mk., 6 po 37 mk., — po — mk., — po
— mk., po — mk.,

Targ był ożywiony. Rynek uprzątnięto.

Targi we Friedrichsielde pod Berlinem.
Targ na świnie w środę, 25. listopada.

Spędzono: 148 świń i 2486 prosiąt.
Płacono: Warchlaki, 7 do 8 miesięczne 41—52 mk., 5 

do 6 miesięczne 29— 40 mk., 3 do 4 miesięczne 15— 28 mk. za 
sztukę; prosięta, 9 do 13 tygodni stare 9 do 14 mk., 6 do 8 
tygodni stare 5—8 mk. za sztukę.

Przebieg targu: Interes był średni, ceny bez zmiany.

Następny numer „Gazety Rzeźnickiej“ wyjdzie na so>- 
botę 5. grudnia r. b.



O legionach polskich w Królestwie
zamieszcza niemiecka gazeta w Zurychu (w Szwajcaryi) 
„Neue Züricher.Ztg." następujące uwagi:

„Rosyjski głównodowodzący Mikołaj Mikołajewicz u- | 
dzielił obywatelowi ziemskiemu Gorczyńskiemu pozwolenia 
na utworzenie legionu polskiego. O nowej tej organizacyi woj­
skowej i jej twórcy podajemy następujące szczegóły: 38-letni 
twórcą legionu polskiego dotychczas nie uczestniczył zbyte­
cznie w narodowej i społecznej działalności Polaków. Sfcitdyo- 
wał en- agrcinicmię i poświęcał się wyłącznie gospodarowaniu 
swych majątków. Legion, który zamierza utworzyć, md obej­
mować 50 000 chłopa piechoty i konnicy, a więc mniej więcej 
jeden korpus. Każdy Polak uznany za zdolnego może wstę­
pować do tego legionu powyżej lat 18. Wyjęci są sądownie 
karani. Legion ma mieć polską' komendę, ma być przydzie­
lony do armii rosyjskiej, a Rosyanie dadzą mu broń i amu- - 
niicyę. Pierwsze 3500 chłopa otrzymają karabiny i amtinicyę 
zdobyte pod Lwowem, Twórca legionu objeżdża obecnie Kró­
lestwo Polskie i zbiera ochotników. Wątpliwem jednak jest, 
czy uda mu się legion stworzyć. Organizacya ta, która ma być 
naśladownictwem legionów galicyjskich, -nie dorównuje tymże 
pod wielu względami. Galicyjskie legiony, które w walkach na 
Węgrzech już otrzymały chrzest cgnicwy, są wytworem woli 
ludu, czego nie można na razie powiedzieć o legionie w Króle­
stwie Polskiem. Galicyjskie legiony mogły także posługiwać 
się całym szeregiem organizacyi, które w Galkryi przy pomo­
cy rządu od lait przygotowywały do służby wojskowej. Dla­
tego też galicyjskie legicny zostały wcielone do wojska au- 
śtryackiego. Legicny powstające w Królestwie Polskiem nie 
mają wszystkich tych korzyści, któreby im dodawały więk­
szego znaczenia wojskowego oraz powagi moralnej."

Narodowości w Austryi.
W  „Neuer Ziircher Nachrichten" z dnia 14. listopada 

pomieszczony był artykuł zatytułowany „Rumunia na roz­
stajnej drodze," W  artykule tym powiedziano, że Rumunia 
powinna swe interesy połączyć z Austryą i Niemcami, nie 
zaś kierować się małostkową polityką, mającą na celu ochro­
nę kilku set tysięcy Rumunów zamieszkujących Austryę.

Na wywody te odpowiada pewien Rumuńczyk co na­
stępuje: Statystyka monarchii austro-węgierskiej z roku
1910, wykazuje taki stan narodowości: Niemców 11 milio­
nów, Madziarów (Węgrów) 9 milionów, Rumunów 4 miliony, 
Włochów 1 milion, Słowian 27 milionów, razem 52 miliony. 
W  granicach Austryi —  i to w Siedmiogrodzie i Bukowinie 
— zamieszkuje kilka milionów Rumunów, zaś pod panowa­
niem rosyjskiem, w Bessarabii, tylko 1 milion.

Cyfry te — powiada ów Rumun —  mogą odegrać pe­
wną rolę w przyszłej polityce Rumunii.

Wiadomości bieżące.
Zgon oficerów polskich.

W  bitwie pod Krzywopłotami w Królestwie Polskiem 
poniosły legiony bolesną stratę przez zgon bohaterski dwóch 
dzielnych oficerów: Medyńskiego i Paderewskiego, Euge­
niusz Medyński, łat 25, student chemii w Brukseli, przybył 
do Galicyi z gronem studentów polskich z Belgii i wstąpił 
do legionów. Stanisław Paderewski, lat 37, brat artysty 
Ignacego Paderewskiego, były oficer wojsk rosyjskich, sta­
nął w szeregach legionów i padł w pierwszej bitwie na cze­
le swego oddziału. Cześć ich bohaterskiej pamięci!

W  sprawie wsparć wojennych.
Komisya rozdzielająca wsparcia tym, których żywicie­

le są na wojnie, odrzuca wniosek odnośny żony pewnego 
żołnierza, wziętego na wojnę. Dokąd się udać potem, by 
uzyskać wsparcie dla siebie i pozostałych dzieci w domu? 
—  Oto wedle przepisów prawa z dnia 28-go lutego 1888 ro­
ku, zmienionego i uzupełnionego prawem z dnia 4-go sier­
pnia 1914 r„ może żona żołnierza, zaciągniętego pod broń, 
o ile potrzebuje wsparcia, stawić odpowiedni wniosek do 
komisyi swego obwodu. Prawo przepisuje, żeby żonom 
udzielano wsparcia w miesiącach: maj, czerwiec, lipiec, sier­
pień, wrzesień i październik przynajmniej 9 marek miesię­
cznie, w innych miesiącach 12 marek, oprócz tego za każde 
dziecko niżej 15-tu lat 6 marek miesięcznie. Wsparcia atoli

nie udziela się osobom, które wedle zdania komisyi nie znaj­
dują się w potrzebie. Komisya rozstrzyga sprawę potrzeby 
samodzielnie i ostatecznie. Zażalenie nie jest możliwe. Je­
żeli zatem żona otrzymała od landratą odmowną odpowiedź, 
to może ona jedynie powtórzyć swoją prośbę, dołączając po­
świadczenie policyjne, że rzeczywiście cierpi niedostatek, 
a że w' danym razie dom i ziemia, którą posiada, nie daje ty­
le dochodu, żeby siebie i dzieci nadal utrzymać bez wspar­
cia prawem przewidzianego. —  A  więc: jeżeli wniosek
o wsparcie zostanie odrzucony, można go jedynie powtórzyć, 
dodając lepsze uzasadnienie do niego, ale apelować do ja­
kichś wyższych władz lub instancyi nie można.

Spustoszenia w Prusach Wschodnich.
Według stwierdzenia urzędowego, w prowincyi pru­

skiej zburzyli Rosyanie 2142 domy, zupełnie albo częściowo. 
Największe szkody są w okręgu Gerdawy, gdzie zniszczono 
675 domów. Bardzo ucierpiały również okręgi Iława, Fryd- 
land, Pruski Iłów, Rastenburg i Labiawa.

Zabiegi o wstrzymanie wojny.
„Vorwärts" donosi z Szwajcaryi, że zarząd socyali- 

stycznej frakcyi w parlamencie szwajcarskim zwrócił się do 
prezydenta Szwajcaryi, aby pośredniczył pomiędzy stronami 
wojującemi. Prezydent szwajcarski obiecał rozpocząć kro­
ki dyplomatyczne u wszystkich państw neutralnych celem 
podjęcia wspólnych zabiegów, na razie uzyskania zawiesze­
nia broni.

Ciepłe kołdry i kamizelki ze starych gazet.
„Papier - Zeitung“ pisze w numerze 8 6 : W  nowej hali 

telegramowej „Berlingske Tidende" w Kopenhadze wysta­
wiono na okaż trwałą, miękką i ciepłą kołdrę zimową, którą 
można wykonać ze starych gazet w przeciągu dwóch godzin 
za 2 korony duńskie (około 2,25 mk.) wraz z taniem, moc- 
nem obszyciem. Panie z redakcyi pisma dają publiczno­
ści wskazówki wykonywania takich, w Norwegii już wiele 
używanych kołder, które mogą służyć za podarki dla powo­
łanych licznie do wojska Duńczyków, cierpiących wskutek 
zimna, ponieważ fabryki kołder nie mogą tak szybko do­
starczyć dostatecznej ilości kołder, zamówionych przez rząd. 
Także później, gdy żołnierze otrzymają kołdry zamówione, 
mogą się przydać papierowe, które można włożyć pomiędzy 
wełniane. Gazety równej wielkości nasamprzód trzeba 
zmiąć, aby były miękkie, potem wygładzić, następnie ułożyć 
ośm, jedną na drugą, zeszyć, aby się nie przesuwały i obszyć 
materyą. Podobnie można tanią ciepłą kamizelkę wykonać 
z trzech gazet, które się składa jedną na drugą i obszywa 
zewnątrz czarnym szyrtyngiem, a jako podszewkę przyszy­
wa się szary szyrtyng.

Ofiarność amerykańska.
Milioner amerykański Rockefeller przeznaczył pół mi­

liarda franków na uśmierzenie nędzy w Belgii. Z jego roz­
kazu wyruszył statek! amerykański „Massapeque" z 4000 
centnarami żywności. Inny statek jest już w drodze z Ame­
ryki. Trzeci statek wyruszył z Australii a czwarty z Kanady. 
Poza tern nadsyła Londyn sporo żywności dla cierpiących 
głód Belgijczyków.

Jak daleko słychać huk armat?
Dalekonośność odgłosu zależną jest oczywiście od kie­

runku wiatru. Przy korzystnym stanie powietrza stwierdzo­
no, że huk wystrzałów armatnich słyszeć można w oddaleniu 
kilkunastu mil. I tak np. odgłos strzałów armatnich pod Se- 
danem dochodził wyraźnie do Luksemburga, oddalonego o 
15 mil. Jeżeli walka będzie na pograniczu Królestwa Pol­
skiego, może wiatr wschodni przynieść do Poznania odgło­
sy wystrzałów armatnich.

Zapałki nie mają podrożeć.
Przeciwko samowolnemu podrożeniu cen zapałek 

przez kupców i handlarzy występuje związek niemieckich 
fabrykantów zapałek, który nadwyżkę 2 fen. nia paczce uwa­
ża za dostateczną.

Rozbiór Rosyi.
W  tygodniku niemieckim „Tag" zamieścił członek pru­

skiej izby panów dr. Reinke artykuł o rozbiorze Rosyi. Po­
wtarzamy ważniejszy ustęp projektu owego polityka:

„Dzisiaj idziemy do Rosyi z postanowieniem zagrodze­
nia Rosyanom raz na zawsze, żeby nas już nigdy napaść nie



mogli. Królestwo Polskie w Rosyi (Russisch-Polen) musi być 
wolnem, z Warszawą jako stolicą niezależnego państwa. Bes- 
arabia musi powrócić do Rumunii z dodatkiem może Odesy. 
Z Ukrainy i Rusi (Südrussland) utworzonem zostanie nieza­
leżne państwo. Kurlandya, Inflanty i Estonia w tej lub innej 
formie zostaną odłączone od państwa rosyjskiego. Finlandya 
przypadnie Szwecyi. Aż do Kaukazu posunie się panowanie 
Turcyi. Nawet Ingermanlandya z Petersburgiem mogłaby 
tworzyć wolne państwo. Wtedy Moskale z Europy wyrzuce­
ni by zostali tam dokąd należą. Wschodnia Azya powinna 
należeć do Azyatów.“

Lichy targ na bydło.
Ostatni w Opolu jarmark na bydło był lichy. Za kro­

wy płacono dosyć wysokie ceny; natomiast jałówki były tak 
tanie, że prowadzono je przeważnie z powrotem do domu; 
tak samo ceny za nierogacizną starszą i młodszą były bar­
dzo nizkie; pewna kobieta sprzedała trzy prosięta razem 
za 9 marek!

Żywność dla Anglii.
W  portach australskjch leży 1625 ton masła, 59 tysię­

cy ćwiartek mięsa wołowego, prawie 950 tys. skopów i ja­
gniąt, 80 tys. koszów z królikami, gotowych do wysyłki do 
Anglii. Wysłać ich atoli nie można, bo nie ma okrętów 
z urządzeniami dla zamrożenia tych artykułów żywności

W sprawie przesyłek polowych.
Jeżeli się dokładnie nie wie, do jakiego oddziału zapa­

sowego (Ersatztruppenteil) należy wysłać paczkę do danego 
żołnierza, trzeba zwrócić się z zapytaniem do zastępczej ko­
mendy generalnej danego korpusu armii (stellvertretendes 
Generalkommando) za pomocą zielonych formularzy, któ­
rych nabyć można na poczcie (sztuka 1 fen.) Zapytania, na­
desłane w innej formie, pozostają bez odpowiedzi. Zapyta­
nia należy wysyłać do tej komendy, w obwodzie której pyta­
jący mieszka.

Paczki z podarkami gwiazdkowymi dla rannych.
W celu uniknięcia nieporozumień, donoszą z urzędowej 

strony; Nie zaleca się wysyłać paczek z podarkami gwiazd­
kowymi dla rannych żołnierzy, bo wykluczonem jest, aby 
paczki takie doszły ich na czas. Potrzeba bowiem kilka ty­
godni, zanim paczki dla żołnierzy w lazaretach polowych 
dojdą na miejsce przeznaczenia. Zresztą pobyt rannych żoł­
nierzy w lazaretach polowych jest krótki, bo staraniem 
władz wojskowych jest możliwie spiesznie wysyłanie ran­
nych do kraju. Natomiast niema przeszkody we wysyłaniu 
paczek gwiazdkowych rannym i chorym żołnierzom, jeżeli 
znajdują się w lazaretach w kraju. Wówczas jednak podle­
gają takie paczki opłacie pocztowej jak wszelkie inne prze­
syłki do żołnierzy.

Do jeńców wojennych
można teraz wysyłać także paczki pocztowe do 10 funtów 
wagi, oczywiście drogą przez kraje neutralne. Bliższych 
objaśnień udzielają urzędy pocztowe. Zwracamy uwagę na 
to udogodnienie ze względu na zbliżającą się gwiazdkę.

Zakazane aukcye skór bydlęcych.
Główna komenda wojskowa w Olsztynie zakazała 

urządzać aukcye skór w obwodzie 20. korpusu (na Prusy 
№ schodnie). Taki sam zakaz ukazał się w Norymbergii na 
obwód trzeciego korpusu bawarskiego i w Lipsku na obwód
19. korpusu (saskiego).

Ceny na targach górnośląskich
za niektóre towary są bardzo niskie. Jak donosi „Gaz. Opol­
ska“, ma ostatnim targu można było kupować gęsi za cenę 
po 2 marki. Również ceny za zwierzynę (zające, bażanty itp.) 
były niższe, aniżeli za mięso zwierząt domowych.

Liczenie bydła w celach statystycznych
odbyć się ma w tym rdku podobnie jak po inne lata, i to 
w 'dniu 1. grudnia. Tegoroczne liczenie nabiera tem większe­
go znaczenia;, że wynik jego iznacznie ułatwi roztrząsanie kwe- 
styi, czy Niemcy dostatecznie zaopatrzone są w żywność. 
Przy spisie nie wchodzą w rachubę konie wojskowe. Jako 
takie uważać należy wszystkie komę, stojące do dyspozycyi 
władzy wojskowej, za które właściciele otrzymali zaipłaię 
bądź pieniężną, bądź w formie naturallii z magazynów admi- 
nistracyi wojskowej.

Z  t e a t r u  w o j n y .
Wojna Niemiec z Rosyą,

Walka w Królestwie Polskiem toczy się na całej linii. 
Wojska niemieckie zbliżają się coraz więcej ku Warszawie. 
Ostatnie telegramy głównego sztabu niemieckiego donoszą 
o odparciu natarć rosyjskich pod Łowiczem i Strykowem, 
Wnioskować z tego można, że armia niemiecka zajęła po raz 
drugi obszary, które już miała w posiadaniu w końcu paź­
dziernika, a z których została wypartą przez przeważające 
siły rosyjskie.

W  Prusach Wschodnich północna armia rosyjska zaję­
ła pas nadgraniczny, jednakże wszelkie usiłowania o zdoby­
cie dalszych terenów rozbijają się o silne pozycye wojsk nie­
mieckich. I tutaj ofenzywa rosyjska nie czyni postępów, za 
to raz po raz słychać o zabieraniu jeńców rosyjskich przez 
Niemców.

Zacięte, ciężkie i krwawe bitwy zachodzą na linii bo­
jowej od Częstochowy do Krakowa. Tutaj Austryacy idą 
ramię w ramię z Niemcami przeciw Rosyanom, dążącym do 
osaczenia Krakowa. Armia austryacka pozwoliła wojskom 
rosyjskim zająć większą część Galicyi, sama zaś połączyła 
się ściśle z armią niemiecką i działa z nią według wspólnego 
planu operacyjnego.

Nic nie słychać o losach Przemyśla, który całkiem zo­
stał okolony przez wojska rosyjskie. Zdaje się, że Przemyśl, 
zaopatrzony w żywność i amupicyę na przeciąg kilku mie­
sięcy, będzie i nadal bronił się uporczywie i dużo jeszcze 
ambarasu narobi Rosyanom.

Wojna Niemiec z Francyą.
O walkąęh w Belgii i Francyi nadchodzą wciąż równo- 

brzmiące wiadomości. Główne bitwy zachodzą w Północnej 
Belgii pod miastem Ypern, z którego obecnie pozostały tyl­
ko gruzy, bronione przez połączonych Francuzów, Angli­
ków i Belgijczyków. Wojska niemieckie torują sobie drogę 
do Calais, portu francuskiego nad kanałem angielskim, skąd 
łatwo się dostać można do Anglii. Rozumie się, że Anglicy 
dokładają starań, żeby powstrzymać armię niemiecką, dla 
tego walki na tym terenie są uporczywe i mozolne.

Równocześnie atakują się wzajemnie silne masy wojsk 
w okolicy Lille, Reims, Verdun i w lasach argońskich, na 
pograniczu Alzacyi-Lotaryngii. O każdy dom, lasek i pagó­
rek toczy się walka zacięta, nieledwie osobista na bagnety.

Wojna Turcyi z Rosyą.
Z Konstantynopola nadchodzą codzień wiadomości

0 zwycięstwach tureckich na Morzu Czarnem, na Kaukazie
1 w innych miejscach granicznych. Znów z Petrogradu do­
noszą, że wojska rosyjskie wszędzie zwycięsko wyszły 
z walk z Turkami. Wobec tego nie warto na razie wchodzić 
w szczegóły owych walk.

Wojna Austryi z Serbią.
Wojska austryackie posuwają się w głąb kraju serb­

skiego. Z góry było można przewidzieć, że Serbia nie zdo­
ła oprzeć się przewadze austryackiej. Podziwiać trzeba 
waleczność Serbów, którym powiodło się cztery miesiące 
wytrzymać napór wielkich sił austryackich. Serbia pozo­
stawiona sama sobie musi uledz, jeżeli w ostatniej chwili nie 
otrzyma pomocy od sprzymierzeńców lub przyjaciół.

Największa armia na linii bojowej.
Kapitan Gatti z włoskiego sztabu generalnego oblicza 

siłę ogólną wojsk walczących w Królestwie Polskiem i Ga­
licyi na trzy i pół miliona chłopa. W  rzeczywistości liczba 
wojsk nagromadzonych na przestrzeni od Królewca do Kar­
pat jest znacznie wyższą, gdyż sami Rosyanie postawili tu 
armię w sile przeszło trzech milionów, zaś połączona armia 
austro-niemiecka wynosi przeszło dwa miliony, razem wal­
czą na przestrzeni kilkudziesięcio milowej 5 i pół do 6 mi­
lionów żołnierzy. Jest to największa armia, jaka kiedykol­
wiek w historyi świata walczyła w jednym froncie.

Okręty niemieckie i austryackie w rosyjskich portach.
W portach rosyjskich były przy wybuchu wojny 94 han­

dlowe okręty niemieckie i austryackie. Rosyą zatrzymała 
je wszystkie i albo zużyła do celów wojennych, albo oddała 
rosyjskim towarzystwom okrętowym.



Targ na bydło i nierogacizny me fflrocłaiaiu.
Wrocław, środa, 25. listopada 1914. 

Spędzono:
a) 1141 sztuk bydła rogatego,
b) 3027 „ świń,
c) 946 , cic at.
d) 190 , owiec.

(Własne spraw, tel.) 
Pozostało z zeszłego targu:

a) — sztuk bydła rogatego,
b) — ., świń,
c) — „ cieląt,
d) — „ owiec.

Przebieg targu: Dowóz na targ dzisiejszy był obfity. 
Bydło rogate lepsze i tłuste miało dobry pokup, mimo tego 
ceny cokolwiek spadły. Również cielęta staniały. Owce 
bez zmiany. Świń dowieziono bardzo dużo, ceny pozostały 
bez zmiany.

Płacono za centnar
A. Woły wagi żywej 

mk.
wagi mięsa

mk.
a) pełnom., utucz., nąjprz., kt. nie chodź, w jarzm. 47-49 82-86
b) pełnomsne, utuczone w wieku 4— 7 lat - 40—42 71-76
c) mlod., mięs., nieutucz. i star. utucz - 33-35 66-70
d) średnio pas. mł i dobrze pas. starsze - 30- 67-

D. Buhaje.
a) pełnomięsne, wyrosłe, najprzedniejsze - 45-48 79-84
b) pełnomięsne, młodsze -
c) sredn. pas. młod. i dobrze pas. star.

42-44
38-40

76-80
76-80

C. jałówki i krowy.
a) pełnomięsne, utuczone, najprzedn. jałówki 46-47 81-82
b) pełnom., utucz., najprz. krowy do lat 7
c) starsze, upas. kr i mmej rozwiń, mł. kr. i jał

40-43 74-80
36-39 72-78

d) średnio pasione krowy i jałówki 27-31 60-69
e) mało pasione krowy i jałówki - -25 -52

Cielęta.
c) śred. ciel. utucz, i najl. od cyca 41-47 71-81
d) poślednie tuczone cielęta i dobre od cyca 35-38 63-68
e) pośledn cielęta od cyca - 29-34 58-68

Świnie.
a) pełnomięsne od 240—300 funt. żywej wagi 54—58 68—73
b) pełnomięsne od 200—240 funt. żywej wagi 51—55 62 — 72
c) pełnomięsne od 160—200 funt. żywej wagi 47—50 64—68
d) pełnomięsne mniej niż 160 funt. żywej wagi 43—46 56—60
ej maciory i kiernozy - ..................  42—44 55—57
{) tłuste, przeszło 3 centnary żywej wagi - 60—64 73—78

J A R M A R K I .
W środą, 2 -go  g ru d n ia :

Grabów, cbw. poznański: kra, by, ko, św.
Kargowa (Umrubiśtadt), obw. poznański: kra, by, ko, św. 
Książ, obw. poznański: kra, by, ko, św.
Międzyrzecz (Meseritz), obw. poznański: kra, by, ko, św. 
Podzamcze (Wilhelmsbruck), obw. poznański: kra, by, ko, św,. 
Pogorzela, obw. poznański: kra, by, ko.
Czarnków, obw. bydgoski: kra, by, ko,
Inowrocław (Hohensalza), obw. bydgoski: kra, by, ko. 
Łobżenica, obw. bydgoski: kra, by, ko.
Skoki (Schokkein), obw. bydgoski: kra, by, ko.

IV  czw artek , 3 -g o  g ru d n ia :
Dubin, obw. poznański: kra, by, ko, św.
Kościan (Kostem), obw. poznański: kra, by, ko, św.
Lwówek (Neustadt b. Pinne), ob. pozn.: kra, by, ko, owice, koz. 
Odolanów (Adtelmauj, obw. poznański: kra, by, ko, św. 
Janowiec, obw. bydgoski: kra, by, ko.
Pakość, obw. bydgoski: kra, by, ko.
Wyrzysk (Wirsdtz), obw. bydgoski: kra, by, ko,

W  p ią tek , 4 -go  g ru d n ia :

Białośliwie (Weissenhohe), obw. bydgoski: kra, by, ko.

W yw óz świń 
do Austryi

josef SaborskySSöhne
Wiedeń-Wien-St. Marx,

podejmują komisową sprzedaż we 
W iedniu ..'. Najlepsze spieniężenie. 
Informacye bardzo chętnie. .’. Naj­
starsza i najznaczniejsza firma. .’ . 

Pierwszorzędne referencye.

la s M ijw i8 p n .H it i .2 5 M .  
la kaiduny wolow. „ IB „  
la żaładkl w i e p r z . 15 ., 
la katiire „  1 5 . .

Wszystko z Berlina. 215 
CARL WITTMEYER,

Berlin, Gartenstr. 79. Tel. Amt 
===== Nord. 5733. =====

Najlepszy środek 
przeciw otyłości!!
Cena pudełka zaw. 50 szt. po­
srebrzanych pigułek mk. 3.50.

$. E. Kleewein, Adlerapotheke
Krems a. d. Donau. (143

Kupuję w każdej ilości:
Jelenie, sarny, zają 
ce, króliki, również 
wszelki drób, jak gęsi, 
kaczki, kury itd, prócz 
tego szynki, słoninę 
i trwałe kiszki za go 
tó wkę oraz biorę w komis.

P .  R e u c h e r ,
Coln a|Rh., yłnnostr. 43.

Towar z rzeźni berlińskiej
św. słonina z podgard 

nadzwyczaj gruba . 
św. słonina z podgardla 

mi, gruba . . . .  
św. słonina z podgardla 

mi, średnia . . . 
bez podgardli . . . 
świeże sadło . . . 
świeże treść, owtorki 
świeże podgardla. . 
solone podgardla. . 
świeże odrzynki od brzu

c h a ..............
świeże brzuchy . , 
solone brzuchy . . 
wędzone brzuchy . . 
solona słonina podług 

grubości . . , .
słonina wędzona . . 
łój w ryglach 5 funi 
łój w ryglach 1 funt. 
św. nerkowy łój wołowy 
św. przepon, łój wolowy 
niem. smalec wieprzowy 
pod gwarancyą czysty 
oraz inne gatunki mięsa 

po najtańszej cenie.
Wolna dost. przy 10 kg. z Ber­
lina. Nieznanym odbiorcom za 
zaliczką. Wysyłkę uskutecznia 
się na ryzyko odbiorcy. Miejsce 
do pełnienia warunków dla 
obu str n jest Berlin-Mitte. — 
Nadesł. zamówień, załatwiamy 
natychmiast, obliczając najniż­
sze ceny dzienne. Stałycb cen 
nie możemy podawać ze wzglę 
du na ciągłe zmiany na targach.
H. RADETZKI A Co.
Berlin NO., Landsberger Allee 
115/6. — Adr. telegr.' Radeteki, 
Berlin NO. — Telefon: Amt 

= Konlgstadt 10871. =

FABRVTCA PAPIERO SÓ W  -PATR IA -T . A : 
GANOU7IC2 *  WLEKLI NSK ł, P O Z N A N .-

Poznań, ul. Szkolna 13 (przy placu Piotra)
poleca w szelkiego rodzaju 6

i n s t r u m e n t y  m u z y o z n e
po cenach bardzo nizkich, zwłaszcza 

gram ofony już od 15 mk. Wielki wyb6r płyt 
polskich do tańca, narodowych i ludowyoh 

jut od 1,25 mk. za dw ustronną płytę.

L a m p k i  e l e k t r y c z n e .  —  Z a p a l a c z e .

poł. amer. flaki wiankowe,
pęczki ory g. 30—32 m, 1,70 M. 
Flaki krzyżowe, średnio- 
saer., pęczki po 10 m. 1,60 W. 
Kątnloe skopowe, wielkie, 
biały towar, 100 sztuk 14 SC. 
Flaki skop., szerokie pęczek 

14 m, - 50 f. 
„ „ średnio-szerok.,

pęcz. 14 m, 45 f. 
„ „ bardzo szerok.,

pęcz. 14m, 70 f. 
polecają za zaliczką

X. jteilbrunn Sohne,
C h e m n itz  i.  S „  S c h la c h th .

C e n n ik i d a rm o . C e n n ik i d a rm o .

O g ł o s z e n i a
w  p i ś m i e  z a w o d o w e m  
s ą  t a n i e  a  s k u t e c z n e .

M M M M *

Przy zamówieniach prosimy powoływać się 
na nasze pismo!

Nakładem A. Klóskowskiego. — Redaktor Teodor Bobowski. — Drukiem „Pracy“, Spółki z ogr. por. w Poznaniu.


